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ROK XXV.

CENA PRENUMERA-
1Y Z P R iE S Y ifcA  

W POLSCE:
rocsn e 50 Mk. półrocznie 
25 M. kwartaime 12 50 M. 
Z a  GRANICĄ: w Niem- 
czecn, w Ameryce, Braryli 
i Kanadzie rocznie 55 Mk 
Prenumeratę piąci się z góry 
Nun ci poiedyńczy 1 Mk 
Nieopitckętowane reklama 
cyc w Polsce wolne są  od 
opiaty pocztowej. — fżęko- 
cisów się nie zwraca. -— 
Kie przyjmuje się listów 

nieopłaconych.
TELEFONU NR. 1018

O A K O W , SOEOTA 8  MAJA 1920. KR 19.
PR  F  M ii SUK II il l  i,
oraz wszelkie koresponden-
cye nadsyłać należy pod adr:
Redakcya „PRAWDY" w
K raL o w ic . u l. Stolarska 6
Biuro redakcyi otwarte co-
dzienic, -  wyjątkiem świąt 
i najdzie!, jd  - rd z .  8 — 12

PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM RELIGIJNYM 
NARODOWYM, POLITYCZNYM, GOSPODAR­
SKIM I ROZRYWCE. - WYCHODZI CO SOBOTĘ
„JE ŚL i PA N  NIE ZBUDUJE DOMU, PRÓŻNO PRACOWAŁ,:, KTÓRZY GO BUDUJĄ". -  PSALM 156.

C C -ŁO SZLN iA : z.a 1 wiersz 
petitow y, ^ d u o ^ m o n  lub 
:Fjro m iejscf 1 Mk. - Na- 
desisne: 7a wiersz 4 Mk. 
! rzy Hlkorazowem  ogłasza* 

n:u, oHr*rv/Te<*pJ r?V)a+.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY J E Z U S  CHRYSTUS!

P o g r o m  c m i i i  L e n i n a .
ZanciFSf ofenzywy bolszewickiej, 

kontrofensywa polska.
Wiadome było wszystkim już dawno, że bol­

szewicy wysianiem not pokojowych do Polski 
Chcieli tylRo uśpić naszą czujność, w głębi zaś ser- 
Ofa nula przeciwko nam zdradę, szykowali się bo- 
w em — co stwierdzono niezbicie — do akcyi za- 
czennej przeciw7 nam, do przemaszerowania po 
trupie Polsk, do Berlina! W ywiadowcy nasi ciągle 
Sztabowi polskiemu donosili o wszystkich faktach 
iści a gania coraz to nowych wojsk przeciw fronto­
wi polskiemu. Z informacy: tych dowiedzieliśmy 
Sie, że

bolszewicy wystawili przeciw Polsce 
60 dywizyi.

• Przeciwko polskim armiom, operującym na 
froncie wschodnim, operują armie czerwone, któ­
rych główne komendy znajdują się w Wielkich 
Łukach. Odesie i Kijowie, Od Pr|oec-! operuje 5 
dywizyi bolszewickich z artyieryą i konnicą. Dy- 
wizye te posiadaj? w rezerwie tak zwane oddzia­
ły  ekspedycyjne, składające s ą ludzi dobranych 
I zaufanych. Oddziałów tych używa się do tłumie­
nia ruchów powstańczych ' zaprowadzenia po­
rządku. 1 2 . dywizya posiada własną flotyllę na 
Prypeci z komend? w Czarnobylu, złożoną z 44 
Statków różnych typów i pojemności. Statki te 
mają dostateczną ilość artyleryi lekkiej, a nawet 
I ciężkiej Stąd na południe w kierunku na Smo­
leńsk operuje 6 dywizyh Na odcinku w okolicy 
5VU'"yrza ku Bobrujskow! koncontrute sie znaczne 

; jak w idafc armia czerwona dążyła 'dc przeła- 
njarH  obłskich linii

Zauważyć sie dało wielkie przegrupowanie 
t■'jc7ew'’cV'cb: <oią?j we - V-orkanu ó i ^ 7,Tr- 

1 Wizyę. Ze wszystkich tych ruchów widać, że bol­

szewicy górowali się do decydującej rozprawy.
Korespondenci polscy podnoszą znane juź 

szczegóły, że ofeużywa bolszewicka miaja się za­
cząć znacznie później, ale przyspieszył j.. świeży 
zamach berliński Kappa.

Obecnie w pderwrszych liniach bojowych na 
froncie od Dniestru do Drysy stoi 60 dywizyi bol­
szewickich. które twrorza trzy armie: 14, 12 i 16.

! Każda z nich lic?v 2C dvw i;yi. Naprzeciwk wojsk 
bolszewickich stoją również armie pflsRie, najbar­
dziej na południe armia gen- Iwaszkiewicza, w 
środku gen. Listów skiego i na północy gen. Szep­
tyckiego.

N atychm iast po przybvciu do głównej kw a­
tery Naczelnik Państw a odbył naradę wojenną i 
rozpoczęła sie kontrokmzywa, która odrazo wy­
dała świetne rezultaty O bem a ofenzywa pmska 
jest krokiem strategicznym i ma na cdji uwzedze- 
hie uderzenia rządu sowietów, które było przygo­
towane.
Podrói Naczelnika państwa La mmi.

Najnowsza akcya p rzec iw  bolszewikom p ro ­
wadzona jest pod osobistym naczelnym Kierun­
kiem Naczelnika Państwa, k tó re g o  rozróż na fron t 
d z ienn ik i w następujący sposób o p isu ją :

W  końcowym — piszą — wagonie mieszka­
niu pociągu specyainegc, klćry stanowi w spam att 
trofeum wojenne po ostatnim carze W śfeehrosyl, 
siedzi skupiony w7 sobie człowiek przez tegoż cara 
niegdyś ścigany. Wagon w którym koleją losów 
jeździli: car, Kierenskij Trockij i Petlura, zdobyty 
ostatecznie przez generała Lisiowskiego po de- 
zynfekcyi wspaniałych safianów ; rlezyszezesi’.: 
bron rów. ofi;.--ov.a:r 3' stał Naczelnikżw7:’ państwa.

Mijamy Kowel, dojeżdżamy dr Styru, gdzie 
toczy ty się owe słrw re długotrwałe walk? między 
ąm ram ’ rosyjska 3 oertndTrrrrń Pasmo bajorów, 
wśród kjtócKCb swfcć m S8HU& E x m 0  roizłupa-
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^ Diusotermingwej i bl Mmik o t& tm n o w si
na warunkach .następujących:

POTYCZKA DŁUGOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu 4j lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie jej obligacyj 
POŻYCiKA KRÓTKO iERMINOWA będzie spłacona v.‘ przeciągu let pięciu.

Stopa !;;ar?r:i:'..':v3 obyci* a pe-ycsbk wynosi 5 oo sta.
P rzy  wprowadzeniu przyszłej v.:.hity ;•> p .: ;c : : r.. -Uu {©terminowa będzie p o ra c h o w a n a  p o  kursie o lO# wyższym

o - kers-r, ( .i te iw  .50 dia zna-ów obiegowych.
Kapany obydwu pożyczek ?ą vre;ne od podatków od kapitałów I rentowych, można niemi płaek podatki państwowe.
OE-UGAOfE poZICZEK będą Przyjmowane na równi z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz 

ł KUPONY DO NICH i urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parcelacji i innych reform rolnych.
m ają wszlkie prawa r-ayieró* pupila.myd), będą przyjmowane- w pełnej wartości nOB>ina>ejl iako 

OBLGAC3E wadia, przy l i c y . s c ku„c,o eiuyzowe i celne, kencie przy zawieraniu ontrafctów ze skarbem, katuje 
i« ładane do depozytów wszelkich instytncyj rządowych w wypadkach gdy prawo przewiduje 

OBYDWU POŻYCZEK składanie kaucyj pieniężnych, oraz będą przyjmowane bez opłaty, na przechowanie przez Polską 
Krajową Kasę Pożyczkową Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów d n ia ł  kwietnia i ł  października każdego 
renu, od pożyczki krótkoterminowej — w duiuch ł stycznia i ł  lipca każdego roku.

1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80;f nominalnej
wariości

f.-O LCMBAj DOlifANiA 2) Pożyczki te są oprocentowane na a1/, rocznie.
Przy wprowadzeniu zamierzone] potyczki przymusowej obSaetJe pożyczki króUotefmino.¥ej będą przyjmowana na równi
z 9 tówką p© kursie nominalnym {sto za stoi, pożyczka zaś długoterminowa bądtl zalicz©-><3 do pełne] wysokości przy

rozkładzie zamierzonej po.iytzfc. przy musowe] rentowa}.
Oblifijoje obydwu pożyczek wypuszcza - ię w odcinkach po: '!<ł0, 50ó, '000, 5000 i 10000 marek polskich

OBUGAG3E OBYDWU POŻYCZEK PRiYS OWA !E
przez P o sk ą  Krajową kasą Pożyczkową i lej G dizitił/

Asy gnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
"pożyczek według kurcu, ustanowio»ego

ne obligacjom.
roku i018, subskrybowanej w złocie, będą przyjmowane na wpłaty nowyoh, 

/pożyczek wecuue kuicu, t»»iauuwiu'<egó przez U staw y  Sejmową z dnia 24 marca przez przyznanie Im kursu uprzywiie*
iowaneso w cztero: rotnej wysoko-ci ich wartości nominalnej.

Kin'starłem Skarbu, wyporażaiąc Pcźycrki Państwowa w różne prawa prsywHeJe, z których lila korzystają Inne papiery 
v .'.rentowe, starając s ? warunki m ii potyczek zrobić jak najbardziej, icorzystaemi ula podpisujących. dołoży wszelr ch sk 
ayy zarówno subskrypcją pożyczek, jtte i ich spłatą i wypłacanie procentów uc a.ui lak najbardziej łatwemi i dcgcdneml

dla wszys kich.
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npctet redut, dnóg pcdcbodowycfc. Słupy tedegwr- 
fioaae pochykmt, druty poary wiane, domostwa w 
grmactj, ws&ędzie okopy, druty fcolcaaste — w 
wodzie. Trudno uwierzyć, że ludzie mokli w tych 
bagnach miesiącami. Wszędzie nizina, nizina bez­
brzeża;a mem»i, a w aką otwarta tłieizaskiepiaDa 
rana wojny ©uropejskieł.

Ogarnia nas atmobłtra wojenna. Rucb osobo­
wy na kolei zamarł, spotykamy natomiast tran­
sporty woj stewę: piechoty, konnicy, artyleryi, 
tabory.

Wszystko na wschód pędzi 
z pośpiechem.

Komendant wygląda przez dkno wagonu. Na­
raz marszczy brwi. W szyscy wojskowi prężą się.

— Dlaczego ci tutaj jeszcze stoją? — mruczy 
pod nosem, wskazując na jakichś zuchów, z żółtych 
mi lampasami u ozapejk, wyśpiewujących z wago­
nu coś o „panience i sukience'*. Oficerowie coś 
Komendantowi tlómaeaą. Niezadowolony odbur­
knął: — Powinni być już onegdaj na froncie! — 
odwraca się nagle i wsiada do wagonu.

K* *
Sarner młodzieży wojskowej w stalowych 

hełmach, z karabinami na baczność, z boku gene­
rałowie: Listowski, Iwaszkiewicz. Po lewej setka 
oficerów różnych szarż i broili.

— Prezentuj broń!
Komendant wychodzi z wagonu, przechodzi

szyb kr «vei kompanii przybocznej.
(Wita się krótko z generałami; rozkazy sie krzy­
żują, bieganina. Komendant zaprasza generałów 
do wagonu.

Pierwsza narada wojenna w Rowsem.
Ta 'dopiero w miejscu postoju _czuć doniosłość 

momentu. Życie wre, tu pracuje serce armii.

Z w a l k  nad Pr ypeci ą .
„Żołnierz Połeki“ zamieszcza bardzo zajwutą- 

cy,opis walk, toczących się nzd Pr.ypeciąz czer- 
■wonemi hordami Leninów i Trockicli. Opis ten 
w formie listu do redakcji, poniżej podajemy.

Redakcja.

Kochana RedakcyoK
Ponieważ jestem pierwszy raz na pozycyi 1 

pierwszy raz w boju pi agnę sie podzielić z Tobą 
swemi wrażeniami i opisać mój „chrzest wojenny1*.

Dotąd pełniłem służbę na tyłach, a żc bytem 
ciekawy jak wyglaca rzeczywisty bój, sKorzysta­
łem z pierwszej okazy: i udałem »'c na front po­
leski. Zajechawszy do miejsca postoju grupy pułk. 
Sikorskiego, prosiłem o chwilowe przydzielenie 
mr.K do którego z walczących oddziałów i zosta­
łem przydzielony do flciv,li pińskiej w Mczyrzu 
Jako do oddziału mającego «. tych dniach podjąć 
akr -ę bojowa Ucieszy^m s5ę ni?,/miernie dowie­
dziawszy się, że zaraz pa drugi dzień flotylla uda

Patrzcie: w pokoju sanitarnego wagonu, oko.
ło którego przechodzi straż i nie przepuszcza miń 
kogo, ważna narada: na stole rozłożoną mapy, nad 
niemi gen. Stan. Haller, pułk. „-.„.k.ewicz, major 
Matuszewski i wódz naczelny. On studia raportów; 
i wyjaśnień. Kiedy niekiedy ogląda mapy, waży, 
żąda szczegółów. Potem siauł na kanapie i — dłu­
ga chwila milczenia. Patrzy ł w przestrzeń, aby 
przeniknąć jutro i wydrzeć mu tajemnicę. W resz­
cie wyciągnął się. zaczął coś zwolna mówić, ży ­
wo gestykulując, w tern powstał, podszedł ku sto­
łowi, wskazał coś nr mapie, przypieczętow ująć 
decyzyę uderzeniem w stół.

W pogodną noc kwietniową, w miasteczku 
wołyńsikiem, pogrążonem już we śnie, za oadły 
ważne postanowienia. Rozstrzygnęły się losy.

P o  r o s a .
Już w pierwszych dwneb dniach zwycięskie^ 

go pochodu wojsh polskich, kom unikat sztabu- do­
niósł o zdobysiu Malina, Korostenia, Berdyczowa, 
Baru, giiberniialnego wielkiego miasta Żytomierza, 
Owrucza* Kremna, W liska, Czudnow a, o tem, że 
następnego dnia- tj.-29 kwrerma wojska nasze wkro­
czyły zwycięsko do Mohylewa nad Dniestrem, o 
zupełnym pogromie 1 ? armii, o zniszczeniu trzech 
dywizyi bolszewickich, tak gruntownem, iż prze­
stały istnieć, o zdobyciu 15.006 jeńców  60 dział, 
64 krarabinów m aszynow ych  ra to : non: u p an cer­
nika bolszewickiego i zdobyciu cz te rech  statków 
bojowych w Czerń oby !u nad Prypecią, licznego 
taboru kolejowego, setek wagonów ; lokomotyw7 i 
niezliczonej masy cennego matervałn wojennego 

* Wojska bolszewickie, rażone śmiertelnym mie­
rzeniom naszyci; bohatersk ich- znehów wszędzie 
uciekały7 w popłochu jak dzikie stada 7 v  iż wkrót­
ce prywatne w iaao tr; iści :k kisły;' > A:'fa!e:,z pol­
ski stana? pod bromami Kijowa który wkrótce 
musi w^ość w nar ze rece Wypadki wojenne to-

się w górę l-!:jpeci. cela wykurzenia b ^-zcwi-
ków ze wsi Toim.cz., Skutek pancerny (niegdyś 
bolszewicki „Ptaktam ircw “) znajdował się już w 
górze rzek: o kilka wiorst od postetuuKÓw bolsze­
wickich, gprow '■ do a tak .?. Dowodea fV tv!ł’ w Mo- 
zyrzu i>o chwilowej rozmowie ze m rą • pp Pr^e!- 
r ?eró- ;rK • —;t.-y . ofómow ał mi łaskawie lód? 
motorową, l,*,6 ra imała mnie odwieźć do statku 
pancernego.

Zupełnie spokojnie dopchaliśmy d" wsi K., 
gdzie przygotowywała się do boi u passa fi otylla. 
Tu się dowi ’; lalom że akcya rozpocznie się o go­
dzinie 5 m. 30 rano

P-zobfdz;t mn:e raeh jar sm wszczął na sta­
tku. Pobiegłem na pomost. Zauważyłem, że już 
płyniemy środkiem rzeki. Zwołano właśnie zbtorkę 
m arynarzy i ppor. O. komendant- bateryi ma stat­
ku. przemawiał do nich i pouczał jak się mają za­
chować podczas całe-' akcyi. Załoga opuściła ko­
min od statku że1”* :s* -y  wylatujące zeń nie zdra­
dziły nas przed nieprzyjacielem. Płynęliśmy cicho, 
rie wyda far crawle żadreem szmeru, cała godzinę. 
Pftzez ten cza: o b w i ta  na peaodzie statkw
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pft* się znadzwyczajną szybkością. I zapewne me-
dw&ką jest chwila, kiedy linia Dźwiny od północy,
a fcia rzeki Dnisprt- od wschodu stanowić będą 
d k  nas baryery, wykluczające możność jakichkol­
wiek a taki', w bolszewickich przeciw Polsce.

w m m  b u c i m

a .
LI

Afcarszawska „Gazeta Poranna", której redak- 
cyę odwiedzili bawiący świeżo w Warszawie de­
le g a t  z powiatów pioskirowskiego i kaniieniec- 
Jcege, zamueizcza treść charakterystycauego prze- 
«i*wie iiu;. z którem jeden, z nich zwrócił się do 
Niiezeinika Pańsiwa.

„Najjaśniejszy Panie Naczelniku Państw a! — 
raiw il ów delegat. — Przybyliśmy do Ciebie, jaik 
tk  ojca całej Polski prosić, blaga , ażebyś nasze ( 

wiaty płosikirowsiki i kamieniecki przyłączy! do 
Polski, bo nas Polaków jest tam bardzo dużo, wię- 
pej niż połowa ludności. A także Rusini, oi, którzy 
by ii przy petlurowskiej władzy, dzisiaj chcą iiia- 
ie^eć ao Polski, bo wiedzą, że jeżeli Pędzie Polska, 
to będzie lad i sprawiedliwość i my od dziadów 
6w fcich słyszeli, że to jest ziemia Królestwa Pol- 
skego. Dziś w W arszawią zm artwychwstała na- 
&za ojczyzna i powinna odebrać wszystko to, oo 
de niej należy i my nie chcemy, by ktoś nami rzą-< 
dził i nad nami panował. Niech Pan Jezus cudowny 
tarsiegrodzki opiekuje się Tobą, Najjaśniejszy Na- 
czsiniku i niech zbawi Ciebie od wszystkiego złego!"

— Dobrze — odpowiedział cicho Naczelnik 
Państw a po wysłuchaniu tych szczerych, niekła­
manych słów naszego ludu z dalekich Ukosów 
P ó k d a

Pre zesow i Rady ministrów mówili:
„Prosimy, ażeby pan prezes Rady ministrów 

nie wydał nas na pastwę innych rządów, gdyż 
je*teś»iy synami wspólnej naszej matki Polski".

Niestety, żądania te me będą wysłuchane, ba 
właśnde Kamieniec Podolski, z którego delegadl
owi pochodzą, oddamy został, aa mocy układu pol­
sko-ukraińskiego, napisanego podobno przez naczel­
nika państwa Piłsudskiego, niepodległej Ukrainie*.

Toteż z bólem serc; czyta się róża# oświad­
czenia, stwierdzające, że

Nawet Rrsśm z Podola we  chcą iść 
p o d  P e t  m r ą ,

lecz wolą rtależeć dy P.aiskt : są przeciwni tworze* 
niu państwa ukraińskiego, a  mimo to nie dzieje się 
według ich woL.

Z rozmowy, jaką miał współpracownik war­
szawskiej „Gazety Porarpef* z członkami delega- 
cyi podolskiej, wynika, że Rusina tamtejsi pragną 
przyłączenia do Polski i boją się jak ognia rządów 
P et I nry.

— Jakże — mówiła — to pan me wie, że w sa- 
mym Kamieńcu pięć kościołów, toż to polski p o  
wńst, prawie same Polaki

— A Rusini, . czy również chcą przyłączenia 
do Polski?

— Ci, oo „przenieśli" Petlurę, chcą do Polski
— odpowiada jeden z delegatów.

— Powiedz, żeś Rusin — potrąć? go drugi 
łokciem.

— Ta ja sam, proszę pana, Rusin — odpowia­
da nieco zażenowany.

— Dlaczegóż wy nie clioecie iść pod Petlurę?,
— pytam nie bez złej biteijcyi.

Podnieśli się wszyscy jak jeden człowiek.
— Daj ja powiem.
— Nie przeszkadzaj! . .
— Niech każdy mówi po kolei.
— Petlura nie wyczyścił jeszcze swego mun­

duru z polskiej krwi. Bili nas, katowali, poniewie­
rali. zabijali

— Jednego urzędnika poiNHego w JarmolTń-

Z kulomioty, trzeci z boku. P rzy samym dziobie 
statku, przed opancerzeniem, siała armata. W szys­
cy byli gotowi do ataku i czekali tylko komendy 
lb \  zacząć ogień. Ppor. O '■ jak się później dowie- 
flriałem por. S. zajęli miejsca obserwacyjne na 

•fśioyan ponieście obok sternika. Gdy już zdawało 
iit- że dopływamy do oznaczonego miejsca, usły­
szeliśmy alarm we wsi zajętej przez bolszewików. 
Trąbka — później dzwonek Spostrzeżono nas. Ale 
♦v dalszym ciągu panował spokój i oasunęliśnw 
fiu jesacee prawię kilometr Nareszcie ppor. O., 
ni'"' mogąc doczekać s?ę ira ogień ze strony bolsze­
wików, rozkazał bić z a* mufy. 7 rozum kiem , że 
teraz dopiero zacznę c‘e prawdziwa bitwa, i w 
pM kiam wspięciu nerwów oczekiwałem,.. Armatę 
a;i*tawłał ppor. li. i armat, zaczęła bić raz za rą- 
£om J#4«»«.^eśirc z tyłu za nami. odezwała się 
Łasza cieśk* n rty ie rp  Słyszałem wyraźnie szum 
prizelatuifp gcłi nad nami „kuferków*'. A za każdym 
Wybuchafccyir! szrapnelem powtarzałem — a dają 
fcam piejw»si. będ? wami diabli tańczyć w ’ takt 
(R-iząj ołbioctry! AJe bolszewicy nie odpowiadali 
p i  na nasze Docisk,, ani na moje wymysły. Za­

przestano więc po cli w id strzałów i podpłynęliśmy 
jeszcze bliżej pod wieś nieprzyjacielską. Naraz. na 
odległość kiłkuse* metrów od naszego statku za­
grały z dwuch staon bolszewickie kulomioty. O- 
tworzyli tak kwałlowny ogień, że '1 wszyscy musie­
liśmy pokłaść się na pokładzie. Nad głowami na- 
szemi słychać było szalony szum, ;stny huragan 
przelatujących kul. Nic sposób było strzelać z rę­
cznych karabinów1 bez narażenia się na pewną 
śmierć, a nadomiar złego karabiny maszynowe na 
statku pozadnały się, tak że nie mogliśmy odipo- 
wóadać na strzały bolszewickie.

Tylko ppor O. ma z z doi S„ stali w dalszym 
ciągu na stanowiskach pośród gradu kul. manewro­
wali statkiem starajac s:t  go wyprowadzić z krzy­
żowego ognia. Por. S przykłada? oo chwila kara* 
Mn do oka i posyłał bolszew kom kulkę za kulką. 
Ppor. O raś wołał- ,.Cbif.pcv r-gnln w nfct zaraz 
stad wyjdziemy*' ś rzacT^-n :ś-;i? po chwil! statek 
zręcznie skierowany znalazł się poza linią celu. 1 
bolszewicy przerwali ogień. Dowiedziałem się też, 
jar r.r-.r 9 . został ranny w ramie, a phtt. Reczkyw- 
śkf, obsługujący armatę w paJł w wódę—nie wfeni



cach męczyli dwa tygodnie, piekli tw arz papiero­
sami, wzięli kontrybacye, a  potem zaiśtrzeiUE i 
grzebać mc ptóWeldi. P sy  jego ciało pożerali- a co
nam się dostało!...

Przed r?:7 i'?częciein ofenzywy Naczelnik państwa 
Piłsudski wydał odezwę, brzmiąca juk następuje: ^

Do wszystkich mieszkańców Ukrainy! Wojska 
Rzeczypospolitej polskiej iro rozkaz Mój ruszyły na­
przód wstępując głęboko na ziemię Ukrainy.

Ludności żeni tych czynię wiadomo, że wojska pol­
skie usuną z terenów przez naród ukraiński za. eszka- 
lych obcych najeźdźców, przeciwko którym lud ukra­
iński powstawał z orężem w ręku, bron-ąc swoicn sa­
dyb przed gwałtem, rozbojem i grabieżą.

Wojska polskie pozostaną na Ukrainie przez czas 
potrzebny na to, aby władze na tych ziemiach mógł 
objąć rząd ukraiński. Z chwlą gdy narodowy rząd u- 
kramski powoła na Ukrain ę władze państwowe, gdy 
na rubieży staną zastępy, zbrojne ludu ukraińskiego 
zdolne uchronić kraj ten przed nowym najazdem będzie i 
mocen, żołnierz powróci w granice Rzeczypospolitej 
Polskiej, spełniwszy szczytne zadanie walki o wolność 
ludów.

Razem z wojskami polskiemi wracają na Ukrainę 
szeregi walecznych jej synów pod wodzą atainana głó­
wnego Semena Peiiury, które w Rzeczypospolitej pol­
skiej znalazły schronienie I pomoc w najcięższych cza 
sach próby dla narodu ukraińskiego. Wierzę, że naród 
ukraiński wytęży wszystkie siły> aby z pomocą Rze­
czypospolite; polskiej 'wywalczyć wolność własną i za­
pewnić żyznym ziem om swojej ojczyzny szczęśc:e*i 
dobrobyt, którym cieszyć się będziecie po powrocie 
do pracy i pokoju. Wszystkim mieszkańcom Ukrainy 
bez różnicp stanu, pochodzenia i wyznania, wojska 
Rzeczypospolitej polskiej zapewniają obronę i opiekę. 
Wzywam naród ukraiński 1 wszystkich .mieszkańców

czy się wyratował. — Załoga statku była nie n.a 
żarty rozgniewana m  bolszewików i prosiła po­
ruczników aby zbliżyć sir- do brzegu to sprawi 
bolszewikom „cudne pranie11 Po chwili obserwaicya 
ppor. O. zawołał: „Chłopcy, idziemy naprzód,
nasza piechota już atakuje". 1 znów podpłynęliśmy 
pod pozycyę nieprzyjacielską. Bolszewicy znów 
obsypali nas gradem kul. Ale tym razem nasze 
karabiny maszynowe oraz armata, rozpoczęły tak 
szalony, piekielny wprost ogień na bolszewików, 
że zmusili ich do milczenia

Spojrzałem v, dół rzeki i zauważyłem drugi 
statek, na którym. ]a‘: się późnej dowiedziałem, 
znajdowało się główne dowództwo całej akcyt 
Koło naszego statku przepłynęły 3 czy 4 łodzie 
motorowe uzbrojone w armatki i kulomioty, 2  ło­
dzie motorowe popłynęły przed nanii na pałroł 
w kierunku nieprzzyjaciela ! w rócili z oznajmieniem, 
że bolszewicy S:, me 0Jzy>vają. Zastanowiło to dio 
wódzcę statku, ale postanowił ieszcze raz pod­
płynąć. 1 pancernik nasz począł powoli w pogoto­
wiu zbliżać sę do bolszewickiej pozycyi.

Cisza. — Ani jednego strzału. W tem któryś

tych ziem, aby niosąc cierpliwie ciężary tak trudne, 
jakie wojna nakłada, dopomagali w miarę Tł sw »»i 
wojsku Rzeczppcspolitej polskiej w jego krwawej wal 
ce o ch własne życ e ; wolność.

Podpisany: Józef Piłsudski, wódz naczelny w«t>-k 
polskich.

Dnia 26 kwietma 1920 r. Giówr.a kwatera?

Odezwa af&mmm Pełlwry.
Także atarnan Petlura wydał odezwy do nar#du 

ukra oskiego. Brzmi ona miedzy iniiem: jak następuje:
Narodzie Ukrainy! Ciernistą drogą toczą się tw«je 

dzieje. Oto już trzy lata mija, jak usiłujesz zaprowadzić 
ład w swojej republice, zdobyć dla siebie wolność, ró­
wność i niepodległość. Walcząc z czerwonym' najeźdź­
cami moskiewskimi, bolszew kann, złożyłeś wielkie o- 
fiary na polu walki. Zirszczone sioła, ruina gospodarka 
krew niewinnych, łzy wylane za zabitych i zamęczę-* 
nych przez bolszewików ojcach- matkach i sióstr ath* 
niezliczony szereg samotnych mogił na całym obsaarza 
Ukrainy, oto wynik walki najlepszych twoich synów o 
najświętsze ideały ludzkości. W lutym roku zeszłego 
zwycięska nasza armia wkroczyła do serca Ukrawy, 
do „złotogłowego Kijowa*. Lecz drugi wróg nasz ró-< 
wnież moskiewski, czarny imperyalista, roabitek ren 
syjskiego caratu, Denikin, wyzyskując rosyjską oryetH 
tacyę galicyjskiego dowództwa, skłonił je do ostąpiema 
od hasła niepodległości Ukrainy. I oto armia galicyjski 
oszukana przez swoich dowódców, przechodzi na stro« 
nę naszego wroga, stawiając armię naddnieprzańską w 
położenie bez wyjścia, prawie katastrofalne. Armia naw 
sza zmęczona i osłabiona, zmuszona była cofać się ł  
pośpiechem, lecz nie zagasła \Vara w sercach starsay* 
zny i kozaków w nadejście lepszych dni.

Druga część armii znalazła przytułek w Polsee. 1 
oto teraz dochodzą nas wieści o walkach naszej annM 
na ziemiach JekaterynosławsMej i chersońsktej. Do ąjji: 
mil tei podążają wierni synowie Ukrainy Trzy k tą  
narodzie ukraiński, walczyłeś sam. zapomniany przeąi 
wszystkie narody świata, lecz o słuszności twoich ż<*>

z marynarzy zawołał: „biała płachta, biała płą* 
chta — w isi bolszewicy się poddają!“, a ppor. 5 , 
zawołał: — „nasza wieś chłopcy!“ — hurra! kur* 
ra! hurm ! odkrzyknęli wszyscy i objechawszy po* 
woli wybrzeże wisi wylądowaliśmy.

Jak się dowiedzdałem, podczas kiedy ściraj* 
gaiiśmy na siebie uwagę i ogień bolszewików, naft 
sfza dzielna piechota pod dowództwem por. S. zdófe 
była prawie bez strat sąsiednią Wieś PulgowtcMi 
i wkroczyła do Łomoczy. Kiedy wylądowaBsmjł 
piechota nasza była już we wsi.

Jak widać z tego, do zwycięskiego poebodi 
wojsk naszych na wschód przyczynia się nfemaJą 
nasza dzielna flotylla, a nieustraszeni w boju 
rytiarze, marzą ciągle o wylądowania w  Ckłańskti 
Da Bóg — kiedyś to nastąpi J. F.



0 an i o śwetności two'ch ideałów znalazzły przedewszy ] 
stk em oddźwięk w sercach wolnego już oarodu poi- ‘ 
sk egu.

Naród polski, w osobie swego naczein ka pa:h:wa, 
(Józefa PihldsKiego : w osob ę swego rządu uszanował I 
twoje prawo do stworzenia niepodległej republik- , u- 
znał niezawisłość państwową. Inne państwa n e mogą 
u e  uznać twojej niepodległości, gdyż cały twój wysi­
łek jest czysty . sprawiedliwy, a sprawiedliwość zaw­
sze zwycięża. Rzcczp.. poi ta polska weszła na drogę 
okazania realnej pomocy ukraińskiej Rzeczypospolitej 
ludowej w jej walce z moskewskmi bolszewiKami oku 
pantaim, dając możność u siebie formować się oddzia­
łom jej armą. I ta armia idzie teraz walczyć z wrogiem 
likr.any.

Ale dziś armia ukraińska walczyć będzie już nf« 
Kama jedna, lecz razem z arm-ą polską, przeciw czer­
wonym mpeiyalistom bolszewickim moskiewskim, któ 
rzy zagrażając również wolności narodu polskiego.

Między rządem Rzeczypospolitej ukrańskiej a pol­
skim nastąpiło zgodne porozum enie, na podstawie któ­
rego wojska polskie wkroczą wraz z ukraińsk emi na 
teren Ukrainy jako sojuszn cy. przeciw wspólnemu wró 
gowi- a po skutecznej walce z bolszewikami wojska pol­
skie wrócą do> swojej ojczyzny.

Wspólną walką zaprzyjaźnionych armii ukraińskiej 
1 polskiej, naprawmy błędy przeszłości i krew wspóR 
n e przelana w bojach przeciw odwiecznemu tistorycz- 
nemu wrogowi. Moskwie która otig'ś zgub la Polskę 1 
zaprzepaściła Ukra nę — uśw ęci nowy okres wzajem­
nej przyjaźni ukraińskiego i polskiego narodu. M ruster- 
stwo ukraińskej rzeczypospol tej ludowej z prezesem 
rady ministrów J. Mazepą na czele wznowiło swoje 
prace nad zaprowadzeniem porządku i ładu na Ukrai­
nie i nad organizacyą władzy państwowej na miejscu.

Bezwzględn e wymagam od wszystkich obywateli 
Rzeczypospolitej ukraińskiej posłuchu dla władz ukra- 
iftskidh oraz wykonywania wszystkich jej rozkazów: 
Oświadczam, że walkę o wyzwolenie prowadzić będę i 
do końca, aż będzfe wolną od wroga cała Ukrana- aż j 
ukra ńska Rzeczpospolita ludowa stanie się niepodległa -i 
a naród ukra ńsk wrlnym i niezależnym.

Wzywam wszystkich obywateli do pracy dla do- 
rbra ojczyzny, albowiem w pracy tej jest rękojmia zwy­
cięstwa. z szczeń e naszych ideałów państwowych.

GV-wny ataman wojsk Rzeczypospolitej ukraińskiej 
ludowej S. Peilura:
& .   — •- ,ssr '..— " 7 ■  -—-  ■ ■ -i

I I M  i ! « i  pMia śraiffli.
Społeczeństwo polskie cieszy się, szczyd i rad lij 

z świcinych zwycięstw oręża polskiego, niepokoi ssę 
Jednak zarazom, gdyż tworzenie państwa ukraińsk ego 
kryje w sobie liczne niebezpieczeństwa. Wszakże te 
n epcdiegłii Ukra na zwrócić się może w przyszłości 
przeć'w Pi lsce. Ukraińcy a zwłaszcza zaś Petlura nte 
są pewnymi sojusznikami. Już w swej odezwie Pcttum 
wymaga posłuchu na Ukrainie dla władz i wojsk ukrw 
fńskich, a nie wspomina słowem o obowiązku posłucha 
'dla władz : wojsk polskich, którym Ukraina swe istnie­
nie jedynie zawdzięczyć będzie mogła. Ataman Petlur* 
mówi, iż walkę prowadzić będzie, aż do wyswobodze­
nia całej Ukrainy, me dodaje jednak jakiej, a wiemy 
tn & se t. *e UkraBcy gaicyjacy takie Gafcyę /tch*.

dnfą i Chełmszczyznę chcieliby zaliczyć do „cafej Ukra-, 
iny.“

Cała ta awantura ukraińska niezbyt srę nam wo-
gólc podoba. Ale rc^sfrzygnięce nad?- - ohec t.go
całv naród nn:s> st£r,--c przy rządzie, s-.ąn. i naczelni­
ku państwa i dbać o to, aby decyzya, jaką w sprawię 
Ukrainy podjęto, wyszła na pomyślnoiść Polski

narodu.
W sejm-e wygłosił świeżo świętną i głęboką, jak

zwykle, mowę na temat bieżącej polityki, poseł k$. arcy­
biskup Teodorowicz:

Czcigodny mówca zaczął swą mowę od stwierdze­
nia, że cały naród polski pragnie pokoju, inaczej się je­
dnakże dzieje wśród naszych przeciwników, którzy 
wyzyskują lada sposobność, aby gromadzić wojska 1 
dzałać zaczepnie.

Bolszewizm zawsze będzie myślał o ofenzywie na 
Polskę, jeżeli nie bronią to propagandą, bolszewizm 
bowiem jak szarańcza niszczy w jednem miejscu wszy­
stko, co tchnęło życ;em i szuka ekspanzyi. Musimy się 
zespolić we wspólnym programie obrony przeciw bol­
szewikom. Potrzeba nam ©rganizacyi pracy. Co do 
spraw budżetowych mówca odnoś1 wrażenie, że obe­
cny m mster idzie śmiało naprzód i słusznie nawołuje 
do wzmożenia wydajności pracy.

Nie wolno nam stawać na stanowisku jedynie kia 
sowych interesów.

Potrzebujemy spokoju wewnętrznego, społecznego 
I rekgjnego. We wszystkich państwach ustają z wojną 
wa".<ri partyjne, a my mamy jeszcze specyalny powód 
do tego, a mianowicie plebiscyty*.

W dalszym dągu swej mowy mówca berze w o- 
bronę Sejm przed zarzutami bezczynności i przewleka­
nia sprawy uchwalenia konstytucyi. Sejm pracuje owo­
cne- a że pracuje powoli, tern wGkszą otuchę budzić 
mus: jego praca.

Przechodząc do polityki zagranicznej stwierdza 
mówca z uznaniem, że rząd ujął w swoje ręce sprawę 
poktyki zagranicznej, żeśmy wyszli z fazy zaJeżnośd 
od aliantów, nie zrywając jednakże z nimi. Odczuwamy 
potrzebę zupełnego usamodzielnienia, a to ze względu 
po pierwsze na ukształtowanie się stosunków wśród 
aliantów, odnośnie do Polski, po drugie ponieważ Pol­
ska wraz ze swoim bytem państwowym podjęła dawną 
swoją mtsyę dziejową na wschodzę. Misya ta ma 
dnak w soMe trudności.

Mówca nawołuje do współdziałania wszystkiej! 
stronnictw, aby ustalić linie wytyczne przyszłej naszej 
polityki. My miiymy Iść linią środkową. Nie wolno nam 
Spi powtarzać ekspermentów Niemców w tworzeni* 
wielkiej Ukrainy, ani też usuwać się 0 8  tego warsztatu.

Największą przeszkoda jest to. Se Ukraina mieści 
w sobie wieJ* nfcbezp;eczeństw

nbowłazkiem Jest żołnierza :ść naprzód, natomiasf 
wszystkich parfyi jest, aby wspólnie strzedz tei hnSj 
fm rti przekroczyć nie wolno i nie uniemożliwia* tHco* 
Jb. TVf ple efeodri Jeż o partye. lecz o wiellde sprawy 
terods,



Kożftzki z a p ita t§  
a pożyczka wm girzaa państwowa,
Jediiem z najważniejszych zadań Rządu Polskiego 

Jest uzyskanie za gran cą wielkiej pożyczki długotermi­
nowej, gdyż bez pomocy z zewnątrz nie zdołamy od 
budować ani uruchomić rolnictwa i przemysłu i jakkol­
wiek kraj nas-z kryje w swem wnętrzu bezcenne wprost 
skarby, będziemy nada! cierpieć bruk żywności, opalu 
I odzieży. Stan obecny gdyby potrwał dłużej sprowadzi 
aa nas zupełną minę gospodarczą i upadek niezależno­
ści politycznej, którą się od kilkunastu miesięcy cieszy­
my.

Na szćzęście ratunek w sprawie uzyskania pożycz­
ki za granicą w dużej mierze zależy od nas samych. 
Zagranica zwróciła już.uwagę na pomyślne warunki 
naszego bytu gospodarczego. Jeszcze przed wojną fran­
cuski goograf Vallen wykazywał, że Polska musi pow­
stać jako Państwo niepodległe, gdyż wspólne zagłębe 
węglowe i przemysł rozwijający się dokoła tiiego do­
prowadzą do zjednoczenia m mo podziału między trzech 
zaborców. W czasie wojny zaś wybtny statystyk an­
gielski Geofrye Dragę udowadniał, że Polska jako ca­
łość gospodarcza ma wszelkie warunki samodzielnego 
rozwoju.

Mimo tych pochlebnych zdań o warunkach naszego 
Życia gospodarczego zabiegi Rządu Polskiego o uzyska­
nie w ększej pożyczki długoterminowej w Stanach Zje­
dnoczonych nie przyniosły dotychczas żadnego rezul­
tatu. Przyczyny tego niepowodzenia tkwią w częsoi w 
ogólno światowych trudnościach kredytowych sprowa­
dzonych wojną, częścią zaś brak em z au uf a tu" a zagrani­
cy do nas.

W:adomo bowiem powszechnie, że na ziemach 
Polski nagromadź'ła s:ę duża ilość papierowych środ­
ków płatniczych jeszcze przed uzyskaniem niepodległo­
ści. Rząd zaś polski nawet na pokrycie zwyczajnych 
wydatków musi wypuszczać coraz nowe miliardy ma­
rek, a mieszkańcy gromadzą je 1 obracaja tylko na wła­
sne potrzeby, jak gdyby obow ązkiem państwa było 
dbać o korzyści jednostek, one zaś były zwolnione od 
wszelkich świadczeń na rzecz państwa. Jeżeli właśni 
obywatele n e okażą że cale mienie gotowi oddać pań­
stwu "do dyspozycyi- czyż możemy dziwić się obcpm, 
Jeżeli nie mają do nas zaufana?

Każdy Polak, od tego który zdołał zaoszczędzić 
100 Mk. do tych którzy rozporządzają milkmami powi­
nien oddać całą gotówkę Państwu. Złóżmy miliardy, a 
w ten sposób uwolnimy się od drożyzny, spowodowanej * 
głównie nadmiarem pieniądza i otwórzmy sob e drogę ? 
'do kredytu śwatowego. który jedynie może nas wyr- j 
wać z dzisiejszych trudności gospodarczych.

Powodzenie tej pożyczk" rozstrzygnie o tern, czy 
uzyskamy kredyt za granicą.

Gdzie można nodpisań pofrozto raństwiwą.
GŁOWNEM? MIEJSCAMI SUIT- KRv kCYI

r i  pożyczkę p aństw ow ą są  n a s tęp u jące  Insfy- j 
tn e y e i
1. Oddziały Potekiei Krajowej Kasy Pożyczkowe w Krako- - 

win i fllje Olu. Apel. krak. 1

2. FłłjaBanki, Krajowego w Krakowie i filje w okr, ap, krak 
8. Małopolski Bank d*a Handlu i Przemyciu w Krakowie.
4. Fil ja Bańka Przemysłowego w Krakowie.
5. Filjs Banku Hipotecznego w Krakowie.
6. Fi!ja Powszechnego Banku K e yioweeo w Kw.kewia.
7. Fi!ja Akcyjnego Ziemskiego Baukn kredytowego w Kra. 

kowie.
8. Filja Akcyjnego Banku Związkowego.
9. Filja Banku Handlowego w Krakowie.

10. Filja Banku Kupieckiego w Krakowie.
11. Filja Banku a yjązku Spółe,. zarobkowo-oszczędnościo­

wych.
12. Centralna Kasa Spółek zsrob. i gos».od.
13. ULnk w Łańcucie.
14. Miejska .basa Oszczędności w Krakowie.

;» »» «
w Białej.

„ w Bo cli ni.
łt tf
.  w Brz:-SKti.

v»- Cłirzs! ; wie.
„ w Dąi rowit.
., w G : i os eh.
„ w Jaśle.
„ w Kolbuszowej.
„ w JCrośme.
„ vr Mielcu.
„ w Myślenicach.
„ w- Nowym Targu.
„ w Nowym Targa.
„ W  Poci gól’;:' .
.  w Ropczycnaa.
„ w Rzeszo» ,e.
,, w Sirzyżu-.- e.
„ w Tern br-egu.
„ w Tarnaw* o.
„ w Wsdov. c-acb.
,, w Wieliczce.
„ w Z - w cu.

39 Bielsko-Bialski Bank EUkontowy w Bielsku.
40. Towarzystwo Oszczędności i zaliczek w Cieszynie.
41. Wszystkie Grzędy Podatkowe Okr. Ap. Krak.
42- Fundusz wdów i sieiót wojennych w Krakowie Wolska 19 

Ustanowiono znaczną ilość miejsc subskrypcji dlt udo­
stępni ma jej jak najszerszym warstwom. Wszystkie inne 
instytuęye finansowe i organizacje społeczne będą mogły 
otrzymywać świadectwa imienne względnie obligaeye po­
życzkowe od powyższyeb głównych miejsc subekrrkeyi za 
sadniczo za gotówkę.
# Wszelkich wyjaśnień w sprawie pożyczki państwowe] 
udziela E kspozytura U rzędu P rop agan d y  P ożyczki F oń- 
itw o w e j w  K rakowie.. R ynek  g łó w n y  6.

Ogdiny przegląd polityczny.
Komunikat sztabu polskiego z do. 2 maja dono­

si, że w dalszym pościgu za nieprzyjaciele* awy- 
cięskie nasze wojska dnia 1 maja zdobyły ttacyę  
kolejową Chwastów (Fastów). (Fastów jest s«łicy«( 
węzłową kolej. Kijów—Odessa i leży w odtegtośtf 
4p km. od Kijowa).

Zestawienie ogólnej zdobyczy z przebiegu ope­
ra cy! od dnia 25 kwietnia do 1 maja w y k lu je :  
25 tysięcy jeńców. 120 dział, 418 karabinów nsaszy- 
nowych, dw a pociągi pancerne, dwa auto«u>ł»e 
pancerne, dwa czołgi, trzy  aeroplany, trzy  stooy© 
radiotelegraficzn, znaczną ilość panowozów i wago­
nów oraz obfite składy artyleryjskie, taborowe 
i n;a,r. i;zyn żywności.

Cyfry te są najlepszą miarą osiągniętego ? y-

Całv szereg oper acyl, prowadzonych na* o b s»  
rze od Prypeci do Dniestru, obfituje w Ihzae 0X1

id. rowiaiowa „
16. Miejska ,
17. „ .  .
18. Powiatowa .
! 8. H n »
JO. „ „ „
21. Miejska
22. Powiatowa , 
£3. Miejska
?4. Powiatowa „
25. kPCiSka „
26. Powiatowa . 
£7. Powiatowa „
28. Miejska „
29. Powiatowa , 
SO. Miejska
81. Powiiłowa ,
82. Mi. jaka „ 
38. Miejska „
84. Powiatowa „
85. Miejska „
36. Powiaiowa ,,
37. „ „ „
38. Miejska „
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Szych oddziałów.
W krwawej walce o Malin, kierując osobiście 

obroną stacyi, uporczywie ata’-- v/a; ci przez wy­
porowe oddziały bolszewickie, zginął śmiercią bo­
haterską szef stztabu jednej z. brygad jazdy adiu­
tant naczelnego wodza, rotmistrz książę Radziwiłł, 
przy zdobyciu zaś Chwastowa dowódca batalionu 
5. pułku pii ech/o ty legionów Młot Parczewski.

Na zdobytych terenach Ukrainy odkryto też ol­
brzymie zapasy kukurydzy, co będzie miało w y­
bitny wpływ na poprawienie aprowizacyi w Pol­
sce. Również przekonano się, że pogłoski o zde­
molowaniu cukrowni ukraińskich i zniszczeniu cu­
kru są nieprawdziwe. Przeciwnie, cukier znajduje 
się tu również w wielkich iłoścrwh. iak n, n w cu­
krowni w Szepietówce i in.

Wiadomości o sukcesach nowych na Ukrainie 
wywierają bardzo korzystny wpływ na stan na­
sze.; waluty.'

Marka polska ciągle idzie w górę, co się obja- 
wTa stałym r ” ~".nym spadkiem dewiz zagranłczn.

U *t: ai ńc idr adiiii fcolsze».> i: ów,
a iyi?.’ s1r*e3#I* óo oasijc^. wojsk.

Wojska polskie, gromiąc bolszewików, poru­
sza ją się. ciągle naprzód, zajmując coraz dalsze te­
reny. Że wy«jte.k ter. jest wielki, świadczy samo 
zestnr. lewe ó: bolszewickich.

Oto n. p. na froncie gen Iwaszkiewicza prze­
ciwko armii polskiej sta l) 9 dywizyi, Kcząicych 
przeszło 60 tysięcy karabinów.

Główne siły sowieckie w tym odcinku skon­
centrowane były koło Brnu: w tym k erunku pro­
wadzony był główny atak pod wodzą pułk. Janu- 
szajtisa. Wyżej na północy gen. Jędrzejowski ata­
kował Lifyń, zaś na południu gen. Krajewski par? 
ku Dniestrowi. Na samym cyplu w związku z tą 
armią posuwały się oddziały ukraińskie pod wodzą 
pułk Wć-nwiczenki.

B-dszewicy nie byli przygotowani na atak. — 
Zaskoczeni ustąpili w popłochu, usiłując się bronić 
resztkami sił.

W  Lityniu i Barze ludność żydowska stanęła 
po stronie bolszewików strzelając z okien do 
wkraczających wpisk polskich i wdając S’e w  za­
cięte walki uliczne.

W pochodzie na wschód natrafiły wojska nasz*
na

słczownlków ukraińskich.
którzy od Denikina przeszli do bolszewików. —- 
Strzelcy siczow’ tworzyli tu w czerwttnęj armii 
trzy brygady: w odcrrfcu Cudnowa, *w odcinku 
Litynia i na południe od Baru.

CI ,4 .przymferzehcy“ przyczynili się także do 
klęski bo&zcwików. albowiem przeszli na sinonę 
polską.

Pierwszym  ich czynem było zerwanie łmh te­
lefonicznych przedągniętyich od Baru do Zmeryn- 
ki, a gdy bobaewtcy <ła  spnrwttem la  w y im k il 
w tym kfertmSfl podłą® pancerny, przepuści*’ sw 
snoKohue, ak m a s BP
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Knaem >żiR ̂ Sając mu powrót
Na tyłach czerwonej arsnS ptatoje flrwsifłwj

ferment. Potworzyły się fton Bezoe iki>.jj: IJf
ba mdy ochotnicze pod komendą oficerów PeUury 
i szarpią w straszliwy sposób wojsileo sowietów. — 
.Walczy tutaj, obok Bracławia ataman P WłmJgo, 
który dawniej oblegał Lwów, obok atansn Dw- 
dinnyk, oKoło Litynia ataman Hepei, pod zJwinogo- 
rodskiem operuje kilika band, knło Ełfeawwhpradu 
ataman Machrro, dalej ataman Sawbńak: i b s i  Na 
lewobrzeżnej Ukrainie ataikuje ciągle bolszewików 
ataman Zelenyi, od pół roku kręcący się tełn  Ki­
jowa, atatnan Angiel w gub. Czesflnfcbowsltfe! ! ht, 
którzy zryw ają bolszewikom połączenia tetefym- 
czne- linie kolejowe i t. p.

Jak widać w tych warunkach bolszewicy nre 
mogą się na Ukrainie utrzymać.

W rl#e m i zwycięstw polskich,
jest w świec'e olbrzymie. Przedewszystkiena nasi 
wrogowie.' Moskale i Czesi, są w trwodze.

Z Męskwin dojikskmo nawet, że na tle zwy- 
stw poisLch wybuchły tam rozruchy. Ludność 

dom atą się ustąpienia rządu oswietów i zbudowa­
nia Kosyi demokratycznej. Podobno byt rządów 
Lewina jest zachwiany. Nawet w łonie centralnego 
komitetu k< mumstycznego (bolszewickiego) po­
tworzyły się dwie partye, z których jedna skłon­
na jest do ustępstw, a druga trw a przy programie 
dotychczasowym.

Ze swej strony Czesi obawiają się, że gdy 
Osiągniemy linię Dniepru, to ponieważ brzeg poiski 
jest w ysoki, zaś rosyjski niski, będziemy mogił zo­
stawić tu ty  ko luźne straże , a znaczną liczbę <fy- 
wizyi przerzucić  na front czeski. W  tran. wypadku 
nie pomogą żadne fa łszow ane plebiscyty, nawet 
pooarte matactwami p. -Mamneyflfcfa, gdyż Skrzy­
wiona linię plebiscytową potrafimy sobie wypnop- 
staw ać s:ła zwycięskiego oręża.

P rasa amerykańska poświęca wiele miejsca 
zwycięskiej ofenzyw>e polskiej, która podniesie 
niewątpliwie stanowisko Polsk; j zmieni zasadniczo 
iei ustosunkowanie do mocarstw koalicyjnych. — 
Cała prasa europejska wyważa się z  nadzwyczaj­
nym entuzya^mem o armii polskiej. Szwajcarska 
prasa podnosi fakt. że młoda armia polska o rg an i 
z m ian a■ krótko, dokonała czynów tak nadzwyczaj­
nych, na jakie nawe; armia niemiecko w cziasie 
Swego największego flzkw itu zdobyć się me mogła.

P rasa zaehodmo-etiropejsłka rokuje PbSsCe 
Iwie tną przyszłość i przodownicze stanowisko na 
Wschodzie, co wysunie ją na cfarsowtsko jednej 
K największych potęg świata.

Łotwa, Finlandya i Rumunia 
zmieniają stanowisko.

BI skutek zwycięstw polskich. Łotwa b. p„ która 
|też zaczęła roł rw*ać z hptezewikaini odrębnie i 
ftczluźniła stosunki z Polską, wynalazła Mchy &kiś 
poeór, aby rokowania "we odroczyć Runuaaiai ary- 
ntżnłe ołwLajczyla że nie ;n b żadnego w k#- 
M a a  lofeafc I  W M ewśfcant fanoką d v f iU  e* » -

W* •* sif pwWHUlr SOwlCBf. IcmHUfOOI ty|-
Ł-; razetn s  Pbfcftę podejmie nokowatda z bo&zc- 
>*ifcsrmL Także nriaudya twtthut tfe pod wpły­
wem Fbfekh Zrozaniafa om  terai a  ty&o w łą- 
canoóci z potężną* jkk się cj9_łziś6, PbSską, będzie 
aabezpieczoBa. prtfeć Wssyą. Poteteą wyrasta teraz

aa pferwsfzorz^taą potem  a» główo* 
potęgę, ff2*aaz*#c3| Wawirjetf S£f prfeyjactołom, jak
i wrogom

Kóaffcyina P a *  mjwyżsa® ma te ł  wkrótce 
zająć się polityką ps£s*ą na Stanowisk**,
jej w spray rje naszych graj&c wgcfcndWd* \tat*ea 
się w t f W  a w  r*S&*«Śę b ę f^ i
m d  dai-iujczyisaya! wpływem sdoceaów oręłg 
połskfego.

Ma obnarach filet iscyłowycfe.
KcsMsya mrędzynf i cdowa w Cłescynie wytSrfk 

fcfejmmiKat, zawteMrfiający, te  aflórw, w który» 
władze girtrme bętfs musiały ukończyć nkł&danto 
łfst osób, irrrawnfonych &y gtosawatifii w  czasie 
plebiscytu, a który miał s' •akońozyć dhśa 30-r 
kwietnia, przedłuża się do } 5 maja. lis ty  te muszą 
być przesłane w tym chno <to międzynao-ipwej ko- 
rrfsy, w Cieszynie <fc> żertwie rdzenia.

Pisma nfemiecMe 'donoszą z  Deri***̂ . iż plebi­
scyt na Oórnym Sląsikn rfe odbędtete się prze--’ 
lipcem ro k u  bieżącego, a na Mazurach : \ ' r  • 
przed grujofem rofeu Mtżyeego. Wfedtftność ta w jjg 
maga oczywf^bte puCwieidzefiła.

Ustaleni granicy celt ref.
Komisya grantoeBa, złożona z nraedstawicicii 

państw en tenty 1 'Rzeszy nlamiodkffBi ustaliła o- 
statecznie północne - zacfeoójsś &„ tarattkcę polsku,, 
Tntenfiając w Wcriych yurkRtćt ftdę dema^kacyjną 
na korzyć państwa pcl^aegc

W odcinku Piteran udarło się pLTfy^r» <9a 
Pofeki .^omme przes*rzenfe lasów i pięć wielkfch 
w si

W  odciniKu złotr-rrsJrm trySRazn Bory
Lutowskie, prawie dfiy las JasBdkówć̂  Psoserey tflŚ 
w Of icinku Ozhtcłwwsldm.

Przyłącazowo równid do PófsO nifeKs c*%*=i 
olbrzymiego boru Efsenbruedlc, oraz cały s e n ę  
granicząc\rch z tńm mlejrrrrwoód.

Są tc wyniki <M Polski m*dżwyiam|nie fio*»y- 
stne. PrzedstawfcilJ itKidu nfemakfiofe® nrtjJ 
ScWu^khut, zgbłsń1 a trzewfdhfcręCTno fibuifaufl 
graniczneh majora angielskiepo OooJycara, protitSl 
przeciw tej decyzyŁ Protest niemiecki m ia ł p n a  
komSsyę nrm czną odrzucony.

W odbfnga pft®m bflemeĵ  wycofeR już swe 
wojslka f w tetee, tmł w innych małą to uczynił 
nleibawpm

Trzeci Maj.
cała i '-jhodzila niezwykit urocz;..-.. a :uł
narv spajiiiaî  pochody te wypadły aa Górnym 3rt» 
akń i fnnycb obszarach plebiscytowych f®#T 
ność data tesnf chodami wyrag łW K) pois&oidl



Na G. Śląsku nde cibyło się bez nSłpwdóW prowo­
k ac ji zbrojnych płatnych band iriemieckich. W Byd­
goszczy zdjęli Niemcy nawet godło Łiotekie z Kon­
su latu  i utopili w rzece. Było kfiuca zabitych Niern- 
!cóvv i trochę rannych Polaków, ale obchód zrobił 
swoje. W yw arł potężne wrażenie na przedstawi­
cielach koaiicyi i wzmocnił poc-zuue siły w nas 
samych

—r ■ ■ 1 ■ ■ ■ ■ c  ssss*

Uiiiweisfief ksrespofide[iGf}ij|.
Jednym z najdotkliwszych dla naszego społeczeństwa 

spadków po najeźdźcach jest ciemnota. Rząd polski z 
tą ciemnotą walczy przez zakładanie szkół dla młodzie­
ży i popie1-;:: kursów dla dorosłych, lecz zarówno
rząd polski, jak każdy zresztą inny na jego imejscu nie 
noże zadowolić wszystkich dążeń oświatowych, zupeł­
nie u naszego społeczeństwa zrozumiałych- a odczuwa­
nych wszędzie, nie tylko w Polsce. Rządom z pomocą 
przychodzi samo społeczeństwo, organizując pracę o- 
Żwiatową w tych dziedzinach, które pomija rząd, lub o 
których rząd myśleć nie może.

Tak jest wszędzie na Zachodzie, tak jest w kraju, 
pos adającym najiepiej zorganizowane szkoły — w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej tak musi 
być u r.as.

Gało. uwaga rządu skierowana jest na młodzież, 
która stanowi przyszłość narodu. Przez odpowiednie 
kształcenie młodz:eży rząd zmierza do podniesenja o- 
góltu go poziomu kultury społeczeństwa, co osiąga się 
przez zakładanie szkół ogólnie kształcących, oraz wzmo 
żen e wytwórczości .j obiegu dóbr materyalnych już 
v. : orzonych — przez zakładanie szkół zawodowych.

Kształcenie dorosłych wogóie, walkę z ciemnotą 
ogółu, zaspokojenie naturalnego popędu do kształceń.a 
się tych warstw, które bądź z dobrodziejstwa szkoły 
nie korzystały, bądź też tych, którym wiadomości ze 
szkoły wyn:esłone me wystarczają, pozostawia się za­
zwyczaj samemu społeczeństwu Do takich jednostek 
zakłada się biblioteki, wydaje pisma specjalne, orga­
nizuje kursy.

W naszych warunkach w Polsce, sprawa dokształ­
cano. dorosłych jest bodaj równie ważną i pilną, jak 
kształcenie młodzieży. Zważmy, że przy ustroju de­
mokratycznym, jakim się rządzi Polska i rządzić będzie 
przyszłość naszej ojczyzny, jaką potrafią uczynić ją jej 
Obywatele. Nie potrzeba wiele się rozwodzić nad tein, 
Jak mało wiedzą o Polsce nasi współobywatele. Rządy 
Zaborcze czyniły wszystko, aby nas wynarodowić, aby 
W świadomości polsk ej zatrzeć to, co było polskie,

Cnoty nie można nauczyć, nie można więc z ksią­
żki czy wykładu nauczyć się dobrego obywatelstwa, 
poświęcenia się dla całości ojczyzny. Natomiast można 
nauczyć się w elu rzeczy, które pozwolą zorientować 
tóę w tern, co to jest Polska, co jest państwo polskie, 
kim jest obywatel i stąd wye ągnąć wnioski o obowiąz­
kach obywatela Polaka.

Istnieją dwa sposoby nauczania: żywe słowo i czy­
telnictwo, gdzile obcowanie z żywym człowiekiem za­
stępuje książka. Nikt nie będzie sfę sprzeczał o to, 
który ze sposobów jest lepszy. Żywe słowo, obcowanie 
'% jednostką inteligetną i o wysokie.; w r ' ‘ V  mon-hiaj 
0 C*K aiejbo przenosi obcowanie z kartą zadrukowane-

gb P*pfer«. Aflśc* nie wszędzie żywe słowo dotrzeć moM 
źe. Wysłuchanie wykładu wymaga poświęcenia zfl 

•strony słuchającego czasu ne wówczas, kiedy się te# 
czas ma, ale wówczas, kiedy odbywa się ten wykładj 
wymaga skupienia uwagi u cjednokrotnie wówczas^ 
kiedy słuchacz jest zmęczony. Książka doc!era wszędztfg 
1 można korzystać z niej wtedy, ldedy jest czas i mo(i 
żnośń pracy umysłowej.

W Ameryce zrozumiano to dobrze i cały szereg 
bardzo dostępnych tabletek ludowych każdy obywatel 

"(Stanów Zjednoczonych ma do rozporządzenia. W  Ameb 
ryce również zrozumlmo, że można zw'ększyć korzyść 
płynącą z czytelnictwa, jeżeli zorganizować je w tefl 
sposób, iż łączy się czynniki czytania (samouctwa) I 
szkoły. Powstały tam szkoły, uniwersytety koresporp 
dencyjne, które rozwbięły się w sposób zadziwiający, 
Najstarsza z tych szkół jest International Oorresponb 
dartce Scliool Company, której siedzibą jest Scramołl 
Pa. Powstała ona w roku 1891, a w 1905 miało już 70Ś 
tysięcy uczniów.

Orgamzacya tego rodzaju szkół jest następując#, 
Isfirejn różne kursy (w Seranton 234 rożne) zprówńid 
ogólnie kształcące, jakoteż zawodowe. Każdy kurs sta- 
nowi pewną w sobie zamkniętą całość i obejmuje jedną 
dzedzmę wiedzy. Uczestnik unwersytetu zapisuje sjęf 
na kurs w uniwersytecie, opłaca wpis f przy zapisie Ob 
trzymuje pćrwszą lekcję kursu do której dołączone sq 
pytania. Lekcya. drukowana zawiera w sobie tyle mtt* 
tery a fu. ile można bez wvs łkt, przerobić w degu jedt 
nego tygodnia- poświęcając przecętn e jedną godzin*1 
dziennie na czytanie. Uczeń po opracowaniu lekcyi odh 
powiada piśnrennłe na pytania, dołączone do lekcyi, 
odpow-edzi przesyła agenturze unwersytetu i otrzym uj, 
je druga lekcyę, do której dołączone są odr-iw‘edzi n# 
pytania ? dalsze pytania egzaminacyjne W  t-n *oosó5 
Psd c’ągłą kontrolą uczeń opracowuje kurs dany. WJ 
/Ameryce po nkończemu kursu specyalny inspektor rzflb 
dowv dopełnia egzaminu i wydaje uczestnikowi świab 
dectwo ukończen"’a.

Każdy obywatel może, rre opuszczając domu, rJB 
tracąc czasu na chodzenie na wykłady W godzinach dla 
siebie mcwygodnych, uczyć się w domu czego chce i vf 
takiem tempie (zużywając na naukę tyie czasu) w 
k.em pozwalają mu na to czas i wroazone zdolności.

Nauka przez korespondencyę jest tal^ rozpowszecHh 
niona, że, jak wskazuje statystyka 40 procent adwokSb 
tćw amerykańskich w ten sposób otrzymało wiedzę.

Stworzenie podobnej instytucji u nas było koibccznOU 
ścią. Polska Macierz Szkolna podjęła się dóstarczenftl 
funduszów na ten cel i w tym roku za parę nresięc* 
bęóz e można uczyć się na sposób amerykańskich un£ 
wersytetów korespondencyjnych. Doraźnie zostaną tu 
ruchom one dwa kursy. Jeden ogólny pod tytułem: Pal 
lak O bw ale!: drugi specyalny: Handlowiec.

Program pierwszego obejmuje: historyę Polski, geojł 
grafię Polski, zwięzłą gramatykę polską, naukę o ustroi 
ju Polski, o gminie wiejskiej i miejskiej; o współdziel 
czośd i zakładaniu związków kulturalnych. Uczeshu# 
tego kursu po przerobieniu materyału pozna Polskę iatgff 
kraj, pozna jej ustrój państwowy, zaznajomi się z ustroi 
jem miasta : wsi i w ten sposób zdobędz:e wiadomości 
o fem ezem Polska jest i jaki jest teren jego działami 
jako obywatela państwa, miasta, w si Przez zazaajok 
m enie s*ę ze współdzłefczoścfa zostaną mu wskazali, 
drogi do tworzenia związków w_-; wąteti dła celów śm .



uomlcznycn; zaznajomiwszy się z technką twoi zenia 
z'viązków kulturalny cii: nauczy się jak ma postępować 
aby wpłynąć na podnesieńe kultury ojczystej.

Drugi kurs zuw erać będzie wszystkie w.ad .miości . 
potrzebne do,prow adzenia sklepu, ew entualne dla za­
wodu kup eckiego wogóle.

Rozumie się, 1 czba kursów zosianie później znacz­
nie zwiększona. Intencyą Uniwersytetu Koresponden­
cyjnego P. M. S'. będzie objąć z czasem wszystkie dz e- 
'dzmy, w  których dokształcanie jest n s l  we. Tymcza­
sem rozpoczynamy od tych dwu kursów nadzwyczaj 
ważnych, których celem jest dostarczenie Polsce uświa 
dom onego obywatela i wykwalif kowanego’ kupca, — 
szczególnie drobnego kupca na prowinesu.

Spodz ewamy się rozpocząć zapisy uczestników już 
W maju tego roku. W ierzymy, że nie będz:e domu pol­
skiego, mia: faeoi .o, w si: do której nasze lekcye nie ’d o  
trą ze każdy kto urn e czytać i p>sać i może dziennie 
poświęctó choćby jedną godzinę czasu na kształcenie, 
będzie s :ę poczuwał do ohow azku kształcenia się. Uni- 
w e isy te t Korespondencyjny zapewnia tnn pomoc, której 
przy samedweinem czytelmctwie byłby nozbawiony.

O bliższe szczegóły zwracać s;ę można do h u ra  
Uniwersytetu Korespondencyjnego Polskiej Macierzy 
Szkolnej, W arszawa. Krakowskie Przedmieście 1. Przy 
zapytaniach piśmiennych trzeba dołączyć markę na od­
powiedź.

Co słychać z reformą rolną?
Wszystkich nas interesuje bardzo reforma 

toina. Dziwić sic temu nie można, pomyślawszy, 
t e  wielki procent ziemi należy do wielkich gospo­
darstw , do takich rolników, którzy często swej zie- 
tm me znaią nawet. Są nawet tacy, korzy byli je­
den jedyny raz w życiu na tej swej ziemi.

Reforma rolna ma ten nasz ustrój rolny na­
prawić. Uchwalono w przeszłym roku punkta wy­
tyczne d!a niej. Ustawy jeszcze jednak nie wypra­
cowano.

Niedawno odbyła się konfereneya przedstawi­
cieli różnych pism ludowych z prezesem Głównego 
Urzędu ziemskiego, p. Wilkońskim. P. Wdkoński 
udzielił wielu wyjaśnień. Zaznaczył on wielką do­
niosłość re fo rm y ' ro lnej niaie on taikże sobie spra­
wę z odpowiedzialności i trudności swego stano­
wiska. Liczy on zatem na poparcie ze strony ogó­
łu przy przeprowadzeniu reformy rolnej. Reformę 
rolną trzeba bowiem tak przeprowadzić, żeby nie 
ucierpiała równowaga ekonomiczna, produikcya 
rolnicza. Rozwodzi się następnie p. prezes WiBroń­
ski o organizacyi aparatu państwowego, który ma 
tę reformę w, czyn wprowadzić. Napotyka się tu 
wielkie trudności przy wyszukaniu ludzi z odper 
wiećniemrolm czerni, albo prawniczem wykształ­
ceniem. Zdołano jednak oprócz Głównego Urzędu 
w  ruch wprowadzić albo w ruchu utrzymać pewną 
ftość okręgowych komisyi ztemuk ch, które się 
zajmują konkretną pracą, to jest przeprowadze- 
aUetii parce lacyi. kom asa cy i. podziałem wspólnot 
I regulacyą serwitutów, or>e służą do nadzoru nad 
obrotem zjem? i prywatną parcelacyą. ----- —-------

Główny Urząd Ziemski organizuje ) ptanojt

całość prac i ujednostajnia je, oraz sfnzy jako ko* 
misya sądowa odwoławcza, dla orzeczeń urzędowi 
okręgow yib. Przeprowadzono talk już różne prace 
parcelącyJoeB kmasacyjne i inne; szczególnie po­
ważne prace wykonano co do komisyi gruntów.

Dia pew nych powodów nte zdołano ty le mar 
jątków rządowych rozparcelować, co zamierzano. 
Przeszkadzają serwituty i duże braki i luki w sa? 
mej o rganizacyi aparatu Wykonawczego. Główmy, 
Urząd Ziemski s ta ra  się tem u zaradzić przez nowa 
opracc ustawę o serwitutach, która w me» 
długim czasie zjaw i się na forum sejmowem i prze* 
kształcenie odpowiednich sił fachowych.

Przedstawił potem p. prezes działalność swojq 
na polu dalszego ustawodawstwa agrarnego, wy* 
mieniając różne ustawy, które opracowano, albo 
które jeszcze .są w opracowaniu.

Te ustawy mają umożliwić lepsze przeprowan 
dżemie reformy rolnej. P. prezes zamyśla Iławie a 
na wiosnę tego roku wziąć się z całą siłą do n »  
poczęcia wykonania reformy rolnej.

Z tego przedstawienia pl prezesa widzimy, żt 
wziął się on na ostro do rzeczy. Możemy zatem być 
przekonani, że Główny Urząd Ziemska energiczni* 
pracować będzia.

- ................................  ~ i

Piorunochronu
Szkoay, w i v. J^w ane uderzeniami pityfr.mś. 

wzrastają a noku nc. rok. Na wsi są one basdzc 
znaczne, gdyż budowle wiejskie, lasy i pola (rano- 
śnięte) stanowią szczególnie w czasie suszy nmłe- 
ryał łatwopalny. Czynione są już oddawma próbj 
wynalezienia ochrony od takich przejawów rąbm y

Pierwszy Franklin zbudował w r. 1753 prz; 
rzad służący do ochmny budowli od oderzen -a 
pioruna. Przyrząd jego składał się z pręta meta­
lowego, zaopar-aonego w ostrze sterczące wysoka 
nad gmachem drugi zaś koniec zakopywało si* 
ziemię. Na zasadzie praw fizycznrch — elektry­
czność. znajdująca się w powietrze w pobliżu p*o- 
runochrona, przedostaie się piorun do ziem i ni« 
szkód nikomu.

Późniejsze udoskonalenia wykazały, że pręt 
musi być dość gruby ażeby me stopił się od wy­
sokie] temperatury, powstającej w chwili przejęcia 
pioruna, musi on posiadać ostrze platynowe IuTŚ 
zfocone (albo z  innego metalu szlachetnego), cc 

znacznie wpływa m  iego działanie i połączenia 
w ziemi, czyli t. zw. zazietmen e kończyć się wita­
no płvta metalową lub dałem  o znacznej pe- 
w ftrzehnl

Talki piorunochron osłania tvhro przestrzeń 
w  promieniu półtora raza większym od w \ okośii 
ofetrza nad ziemię, tak że w celu zupełnej ochrony 
Większych miejscowość!, a nawet pojedynczych 
domów, trzeba kilka i więcej piorunochronów. Po- 
cłąga to zsa sobą znaczne koszty i me jest w dosta­
tecznej ifoścf stosowane.

W  Niemczech ts te łe“ metoda Idrnderthue^a 
wspólnej ochrony piorunami, z wykoi zysianleTTi 
przrwouaiLów rfektrFcznycl rur gazowych i wo-



ry c inow ych  i innych urządzeń miejscowych, za- 
r  i;s i specyalnych prę tó w , ciągnących się od osfcrasa 
1 gumej części do ziemi.
f System ten tv  r .■:> '''c-:,;,. chroniące, cd- 
jrowadżn; wszeŁ... „.mwama atmosfcry- 
t  ąe u s ’ aa się z większej lub mniejszej liczby

f twodćjw. Dzięki wykorzystaniu rur 
metalowych od r roWadzaczy, sięgają- 

B zmniejsza się znacznie koszta urzą- 
s«a miejscowość zostaje zaopatrzona 
piorunochronów, skntecznaejszych od 
jak to wieloletnie dOśv. kwiczenie wy- 
ta sieć daje się bardzo łatwo wy-

I Jeszcze Franklin zbudował specyalny przyrząd 
Sygnalizujący każde wyładowanie odprowadzone

£rzez piorunochron do ziemi i wskutek nieszczę- 
[iwego wypadku zginął od wynalazku, który miał \ 
później chronić cały świat od rozszalałej natury.

Dlaczego gazety są dróg u ?
Dziwią się niektórzy dlaczego gazety są obe­

cnie, takie .drogie Aby przyczynę tej drożyzny z-ro- 
*umięć ,w^Śtarc.:y wskazać na tabelkę cen, jakie 
się płaciło m  papier azotowy dawniej i dz isia j.—

Otóż wagon papieru — czyli lO.OW kho — ko­
sztował na początku wojny 2070 mk. Cena ta pod­
nosiła się powoli j w tematycznie.

Na początku r. 8 doszła już do 5000 marek za
wagon. W  marcu o r papiernie Kongresówki 
obliczały już wag pieru po 22.000 mk., a pod 
koniec roku 1919 po -,9.000 mk.

W j..tyku b ieżnym  cena papieru drukowego pod- 
..i się w szalonem tem pk i’a wagon papieru:- 

w styczmu 1920 r. 35.000 mk.
na początku lutego 45.000 mk.
w końcu lutego 50.000 mk.
w marcu 60.000 mk.

Obecnie od pierwszego kwietnia cena wagom  
; ! pieru wynosi 100.000 marek, £zyli prawie pięć- 
c . ' * < razy tyle, co na początku wojny.

' ee olbrzymiego wzrostu kosztów wszyst­
kie . ńictwa zniewolone są do wciąż nowego
pod w., ..nia cen prenumeraty. Pisma warszawskie
kosztują już dzisiaj od 60 do 90 marek kwartalnie, 
ale jakże w takich warunkach dzienniki mogą być 
tanie?

A przecież podrożał nietylko papier. Podrożała 
także robooizna, m ateryały drukarskie, opłaty po­
cztowe i t. p.

Gazeta wb-n musi być droga. To smutne ale, 
jak widzimy mlknione.

H i s t e r i a  S t a s t a l l .
Przepisy o czystości i kąpielach spotykamy 

|uż w religiach Brahmy, Buddhy, Zoraastra i Moj­
żesza. W księdze praw Matm Dhatmacastra kąpiel 
Jest nietylko symbolem czystości ciała, lecz i du­
szy, a zachował się on i w naszej religii w postaci 
chrztu. —. P rzy  każdej niemal świątyni w Indyach 
jzwajdują się baseny dc kąpieli, a dla świętej kąpieli 
Sar Gangesie wędrowano z całego kraju. W  Babi­
lonii i Ąssyiji znaleziono ślady urząfeeń kąpielo­

wych. W  świątyni Salamona znajdował się duży; 
basen, w którym Aaron i jego synowie myli ręa* 
i nogi. Na starożytnych wazach i rzeźbach Greków 
spotykamy często sceny kąpielowe, a znaleziono 
też w wykopaliskach piękne wanny z gliny iati 
marmuru. W 6 wieku przed Chrystusem znana hst 
była Grekom łaźnia parowa, a w początk&ch 5-gpo 
stulecia przed Chrystusem otwarto publiczne kaf- 
piele tfa Szerokich mas i natedy też zaczęto używ aj 
mydłu (popiół drzewny z łojem kozim). W Rzymte 
kąpiele były bardzo rozpowszechnione, a z chw% 
wynalezienia oeait rai nogo ogrzewania poczęły ptt- 
wstawąć termy, jak zimne KaratcaM DyokleckaflS 
? t. p. Turcy mają te r swoje łaźnie (Mamcnaną  ̂
j parówki, gdzie się masują, piją kawę i palą na*v 
gile. Z nastaniem clirześciaństwa kąpiele 
przytułek po klasztorach, zwłaszcza dla wędrdWU 
ców.

W  wsefcach średnich dawano służbie „na tafo 
piel“, zamiast jak my obecnie „na piwo“. Jednar 
w kąpleładi i łaźniach zaczęło panować zepsucie* 
ja ko też Kościół by* zmuszany zwrócić się przecię­
te) publicznym kąpielom, co wpłynęło na ich zupek 
7tv niemal upadek I zanik. Dopiero kąpiele odrodzi' 
ły  się na nowo w Anglii, gdzie w roku 1842 po­
w stała w Liverpoolu pierwsza łaźnia ludowa, po­
łączona z  pralnią.

Łaźnie w Polsce były też w użyciu, a nawiał 
Zygmunt I. wydał przepisy dla cechu laziebrtików. 
Łaźnie parowe przyjęły się zwłaszcza na Litwie 
i Białej Rusi, nawet po wsiach.

R « « § ? i g s § t ® ś c S .
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Data : nett Rzymsko-kat.

9 Nfetfżieb N. M. P . Łaskawej

10 P orów '■zydora Oracza

11 V'?. —i Mamerta, Aleksandra,
12 Środa Pankracego tn. Ner.
13 C zw n r Wniebowstąpienie Pańskie
14 P ian donifacego
15 ę r,t . ( Zofii wdowy, Jana
Co będziemy jedli? Pod takim tytułem ogfas** 

warszawski „Przegląd W ieczorny” wywiad wspófr 
pracownika swego z ministrem rolnictwa Rardiean, 
Minister powiedział, że mamy zaledwie połowfl 
ozimin, połowę zaś zw arzyły przedwczesne mro*Ji 
Żyto jest ogólnie złe, lepiej zapowiada się pszecidfc 
Najgorzej przedstawia się sytuacya u Małopolscy 
która aie ma nawet ziarna na zasiew i nie ma 
mmaków do sadzenia. W Kongresówce s y tu a ^ ł  
jest nieoo lepsza, a najlepiej jest zaopatrzone P“ 
znańskie i Pomorze Poznańskie dało nam 5 tysięc# 
wagonów ziemniaków i 2 tysiące w agonów  zbfti 
ża, ale potrzebujemy dw 2 razy ty e. Na pic>zca9J» 
ście i do przewiezienia tej ofiarowanej nam ik&ą 
brakuje wagonów. Bydła według twierdzenia d i  
nistra mamy 6 milionów sztuk, ale zużywamy d lf l  
fazy tyle i na tom polu więc jest niedobór.



ioweiftarz skarbca jasnogórskiego, W łdaszto- 
rSb jasaogórsidir. .w Częstochowie rozpoczęto ki- 
■ .ntare slca-rbca, pod k iem iek  dw teh profesorów 

. .oryt i sztuk; Un.wersyteto Jauic-iiońskiego. Po 
ny.jjicaiCiiiu inwentarza oprdtp w rny będzie specyal- 
ny katajgg. Na razif skarbiec jest dla zwiedzających 
zainknięty.

Aresztowanie rosyjskich paskarzy. Z polecenia 
komisarz* rządowego W arszaw y aresztowano b. 
rotm islrea gwardyjafe iego gulku ułanów, Mikołaja 
Kawelina. właściciela majoratu w powiecie bialo- 
ptookim. Aresztowano go razem z 40 żyda iii ro- 
syjslJmi, ■/. k:ór-zmj uprawiał do sj:>ói.kii pasek.

BsAmdą lekarskie emigrantów do Ameryki. 
Na ostatniem posiedzeniu polskiego Tow. medyc. 
społ. w W£r?zav, it uT Zygmunt Kramsztyk poru- 
s :ył sprawę powracającej po sześcioletniej przerwie 
fali emigracyjnej do Ametyki. Emigranci nie mieii 
nad sobą dotąd opieki państwa i podlegali wielu 
p; eykrościon’ z których jedną było badanie lekar- 
J-.e. D» najważniejszych przeszkód dla emigracyi 
należał* eakaźna choroba oczu — jaglica. Lekarze 

wnżyi najdrobniejsze zmiany w oczach za jaglicę 
me wpuszczali emigrantów do Ameryki. Najgor­

sza, że badanie to odbywało się zdała od domu, że 
emigraftci przed podróżą sprzedali całe swoje mie­
nie > fraca ii już jako nędzarze. Dziś krzyw da ta 
powiną* być usunięta.

Falskie Tow. in e J  spoi. postanowiło zwrócić 
się do władz państwowych z memoryałem, w któ­
rym proponuje: uzyskanie od rządu Stanów Zje-
'dniocz<M*Fch spisu chorób które Stanowią przeszko­
dę w emigracyi do Ameryki po wtóre — ustanowie­

nie tu na miejscu lekarzy, tfr-ownżmonych do bada­
niu eaóga;;.'.,, w. r ... i; c ó r y  •«: ba-
kicli M-rarzy, po w inny jrż nbnv. U/.y wać wszystkie 
wii dzc pouo.-.as pp^roży i w > u e.jiiTgranlów ĆSH 
Ameryki. ,

W m m w  k ą ż B ? , *  ■

Mały Boluś coś przeskrobał a ojciec w sypał mu stf
karę. dwanaście rózeg w najodpowiedniejsze ku teras 
miejsce. Bole-: rEbecza? się. a ojciec po przejściu pier­
wszej złości, stara się go uspokoić.

—  W ierz mi, Boluś, że ja ciebie kocham.
— Aha ■— mówi Boluś, stękając:
-— Wierz mi, że ile razy jesteś niegrzeczny a ja cię 

bić muszę, boli mię to tak samo ,ak ciebie a .noże i 
więcej,

— Tak — mówi Boluś z żalem — ale nie w tem- 
samem miejscu.

Czego mu brak?
Nauczyciel: G arbaciński, ca lihn  tw oi brat dziś 

nie jprzyszedł do szkoiy?
Uczeń: Bo proszę pana psorą nie mógł.
Nauczyciel: Czego mu brak?
Uczeń: Tak jest, spodni.

D r
Adwokat krajowy

Ojciec zadz^mMmych
Najpiękniejszy utwór Juliusza Słowackiego. 
Objaśnianie do utworu i życiorys poety na 
pisał ks. biskup Bandurski. —  Ozdobiony 
9 kolorowemi obrazkami w pięknej oprawie. 
Cena egzemplarza oprawionego w płótno 
l  i kor., w pólpłótno 10 kor. Do nabycia 
w Admlnistracyś „Prawdy1* w Krakowie, 

ul, St Jarska I. 6,

Do sprzedan a
dom murowany o 5 u- 
bikaeyach, ■ ront do uh- 
cy, z ogródkiem owoco­
wym, oparkanion;m mu 
rem z sztachetami żela­
znymi, drewutnia, pi 
wnica i %L morga pola 
w Wadowicach, do t-prze- 
dania katolikowi za 250 
tysi<cy Mp, Zgłoszenia 
Stan. Szsnvd, Haczów.

Sztuka kościelna
L«ró«, p la c  SśaEicki L  7

poleca w wielkim wyborze: kapy, ornaty, stuły, su­
kienki haftom me. Figury z drzewa i masy, chorą­
gwie, baldachimy. Świece sztuczre, woskowe, ste­
arynowe ; kwiaty. Dewocyonalia. Główny skład 
książeczek do nabożeństwa dla dzio.:1 „Ił .>< \ r j3c 
Panu*, Podręczników adoraeyi N. Baici r- .2; ;=;ito.

LUDOWE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNYCH UBEZPJE- 
e CZEN WE LWOWIE o

pnenfoslo biura swe 
w itaui wojny doi

NOWEGO §ą €ZA (Gmach Ra<?y powiatowej).



Nowo oiwmmm h^rlo* m  skt&d

M .  K r ó l  \ i  R o t l e k o w s l c f
w Krakowie, ulica Jagielle„lłHe L. 9.

iLiuL P. I  fmm i mm Rolniczym:
PfcńczccŁy, Sfckrpctki* Rękawiczki,' 
Zefiry, F. fccEKa, Nccij Bajjlny, 

i  di i t. p .

S p je d s i f $ IkM hurtowna.

Mimo szalonej drożyzny
Z e g a r e k  niklowy Roskopl z łań­
cuszkiem tor. H i/—, Niklowy lub 
Bt&iowy piaski cylinder Rem. z me­
talowym, cyferblatem koron 300—. 
ten es ni z werLlere unkrowym es 
ker. itrie kor. 400-- Stalowy aam- 
aki ca rękę koron 300—. Srebrny 
ćarrtLi kiyt\ na ■ i witnio E 500 --.
Eudzik-k. 300- — len snm z werkiem 

przedwojenny m 40t koicufScienny zegar okrągły z kluczem oo nakręca­
nia kor. £50 .'n orce  lane. męBkle od k. 100- wyżej, amerykańskie 
duble, łańcuszki kawalerskie po kor. 200. B rz y tw y  oo k 80. 90 120. 
M a s a m k i  de w ło s ó w  kor. 90, ISO, 200-—. l i a i z y n k i d o  ła m o g o le -  

n i a  kor. 60, ISO, d a z u l tn l e  d e  h tz y te w  kor. 15. ras Ł0 K. 
H a r m o n ie  ręczne na 1 register k. 200, na 2 reg. k. 800, na :• et” . k. 
850- 4 Wiedenki 1 rzędowe fOl—70! W iedeDki 2 rzędowe 1000 1300 
Skrzypce po kor. SCO, 000, 7uC do 1500'—. S m y c z k i po kor. 160, 200 
SCO. fu cśia  do skrzypiec po Lor. 180, lepLze po kor. 800'—. K fa .n e ty  
hebanow e Ł klep, 4> 0*~ . 10 klap. 600, 12 klap 700*- , T r ą b y  a k o r d e ­
o n o w e  po kor. 100, 120, i 150*—. U s tn e  h a r m o n i jk i  ■ o tor do 
40.- Ifandeliny po kor 600, 600. 700‘ . Z a p a ln ic z k i  k, 10 d 60.—. 
Cyuiuer-ty do rznięcia ezkła h. 100, 190,260 co Insirowego k o i . 800. 
Zegaiy ścierne na łańcuszki, z pięknem: cjlerblaiauii na wagi <■ 400* - 
A m ery k , aoi ble kolczyki księżycowe w rozmaitych fasonach k. 60 80

ę# v  ' f r»Ł». sr, zpiiczba, jednakowoż o zadatek upraszam — 
K j  /. Tov ar u lec opow ie dni « lym lenia s ię  lub zw raca  pie-
|  , /  k ią o u ,  B>H v-io*c — t ennik ilustrow any

wysyłam sa nadesłaniem 4 kor. przekazem.
i  ^C _ - y

A  -2
f m , )

D o w  e k s p o r t o w y
Krsb/w, Szewska-13|17.

I  Sastęp *iw o  .ryesteńsk ego  Towarzystwa Zelgugi

1 „ C O S t l Ł I € H “
SOCIfcTA TRItlTIUA Dl MAVI6AZIONE

w Kreliowie, ul. Szpitalna 36.
Regularne połączenie z Tryestu do N O W EG O  JO R K U
parowcami pocztowymi i pospiesznymi. Najbliższe odjazdy ’ 
parow e; hBelvedere“ około 3 czerwca, parowiec pospieszny „Pre- 
sldentb Wllsofl“ około 12 czerwca, — Taryfy i Informacje na Udanie.

L ^ f j jW o ś ć l

3ui weszły z druku następu* 
jęee książki:

Kościuszko i Racławice .
Łyki i Kołtuny . . . .
500-tna rocznica Grunwaldu

op raw n e...................
Jak zdobyć piękność i zdro­

wie . ‘ ......................
i a -ikóika. — l  i w,eść 
Paltocik. Kanon (dla dzitci)
Tętent Powieść współcz.
Wiatronogi. Powieść. . .
Dia niej. Powieść . . .
Na Podolu. Powieść. . .
Na posterunku. Powieść .
W kraju palm i słońca.

p o w ie ś ć ...................
Nasi za granicą. Humory­

styczny opis podróży
Do nabycia w Adminlstracyi „PRAWDY” 

w Krakowie, Stolarska C.

z pizesyłką 7 Mp.
12 .

64 *

'* „ U „
Ł0 „
13 „
30 „

»f  ̂ *f
30 „

>» 3 Z „
21 „

w 41 ,,

. 38 -

N o w o i d

NajDtęRnkisza ozdobą każue- 
so pomfę^kenia katolickiego 

jest bezwątplenia

wspaniała kaplica w raz z fiourą 
ćtiifitsj Rodziny pracującej.

Kapl.cę tę w nadzwyczajnie starannem i pięknem 
wykończeniu wysoką 60 centymetrowi szeroką 
4~, cent.metrów rpjyia tir bażdemu xa t e n ą  
7-is m arek  p o isk ic ii o p ła c c .-n  b e z  v*Bzei« 

kich d a lszy ch  o p ła t .
Ponieważ czysty docliod ze sprzedaży ty oh ba- 
plic prseznaczoriu na restauracyę kościoła z o« 
cbronką sierot polskich w PiCłechowie — prze to 
za nabywców i ich rotfznn w celu uproszenia 
szczęścia i błogosławieństwa — odprawiane będą

corocznie dwie msze święte 
bezpłatnie.

Kaplice te wysyłamy za poprzedniem nadesła. 
mam nam należytośoi z góry, -  » ktoby chciał 
zająć się sprzedażą tych kaplic niechaj pode 
swój adres rzeszle kj ucyę w kwocie OO 
marek polskich, temu posziemy jedną kapłioe 

i płacić będziemy za jego trud.
Adres:

Wyrób, hande i skted obrazów 
Bolechów, Eiaiopoisk̂ .

redaktor: Karał Zwoliński. Wyda/ycr 
Lamawua „Braw ay“ uł. StoIąrstesjBj god

Katolicka Spółka Wydawnicza, 
ggeraoc Żbika,


